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Prenumeratę I ogłoszenia (inier&ty) sprasza się nadsyłu* wprost tu Admlnl sti acyl Nowe) 
Reformy" w Krakowi*. — Ni rarhu pooil Kasy (Lzczęd. 857.484.

Rrdtkcyi ul. Jagiellońska 10. Adminfstraeya' hI. aw. Anny 3. — Teiefon Redakeyi 41, Adn»i- 
niitracrt 241, dla rozm6w sannejscowyoh 1572. - Rękopisów nadsyłanych Rodakcya me zwraca. 
We Lwowie sprzedaj numerów po 8 halerzy w Biuru dziennikóy 5> So .ułowskiego, ulica 

Trzeciego Maja 1 5  I w Biurze Plohna, ulica Korola Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  6  b a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  8  h a l .

rooznit (|6(., muli lEln!
36 kor. — h. 18 kor. -  h. 9 kor. — h. 3 kor. — h.
43 „  iO „ 81 .  « 0 . 10 . 80 , 8 ,  6 0 ,

43 ,  20 „ 21 ,  6 0 , 10 , 80 , »  .  BO,
50 .  40 „ 25 ,  20 „ la  . 60 , *  .  2 0 ,
BI ,  60 , 95 ,  80 , 12 „ 90 , i  .  3 0 .
63 „ 60 • '  n IB * 9 0 , 6 ,  3 0 .

]P r»© jaŁ iŁ i« .e ic*JŁ t-ę  i> i r a s ^ s s 3 .m j |£ ^ :  
famlojscawa: Administrs-cya „Nowej Reformy “ i wszystkie urzędy perzłowsy m lejioows: 
Administraeya „Nowej Refoimy". — Główna trafika w R yn t ,. — „kjaucy* J. 1 spoaia
1 A. Saiomonowej, ul. Szczepańska S, Biuro dzienników M. Ucpczyr.a. ul .fa r te rtń  s:*v 7.

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (ir.seraty) juzyjinijją: we Lwowie Binra dzienników: 
A. Buchsiab. ulica Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, ulica 'Prz-ciiwśo Mart 1. 5. 
W Jarosławiu J. Soszyńska. —- W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu- Kcruian Gnld- 
achmied (sprzedaż oddzielnych Lamerów), 1., Wollzrtie 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstniii 
& Vog-ler (t&aie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku Bazylei i Wrocławiu). -- 
R. Mosse (t.anzj w Berlinie, Hamuuryu, Monachium i Norymberdze). — ii. Schak-k (Woilzeilej — 

W Paryżu Sociótć Mutwolle de Pnbiicite A. Lorettc. dir.cteur Hue Roa-sm out 14 
Bo numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesiane" po 90 hal. od wiersza — Głos-

publiczne po 2 kor. ou wiersza.
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteerne, zamieszcza si

taKŻe inne inseraty.
Załączniki dr „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjrunjo się za C8»
2 koi. od 100 egz dia żarniejscuwyuh, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych preuumeratorót 

zcoei

Z frontu rumuńskiego.
Budapeszt, 11 listopada. 

„Az E st“ dornosi z Genewy:
,,Ne>pvoHtsóe‘‘ (Lyon) przynosi następujące 

inform acje z Bukaresztu:
Nacisk Wojsk nieprzyjacielskich jest. najsil- 

n.ejszy na południe od przełęczy Predeal i w 
dolin e Aluty. Na froncie w Dobrudży wojaka 
rumunsko-rosyjskie podjęły ofenzywę.

Berlin, 11 listopada. 
„Berlincr Zeitim-g am Mit-tag" dnnosi z Am

sterdamu:
'AL ule wiadomości z Petersburga, front wojsk 

ruinmisko-rosyjskicii ciągnie się w oddaleniu 
45 kilometrów na północ od l-inń Czerna w oda—  
Konstanca, mniej więcej równolegle do miej.

D n M n ie n ie  traktatu fterlińsklsao 
przez Turcyę.

Konstantynopol, 11 listopada. 
Osman. Lloyd* donosi, że W ysoka Porta 

wystosowała do mocarstw -centralnych notę, w

Uruchomienie parlamentu.
Wiedeń, 11 listopada. 

„Ncues Wiiener Abeudlblatt“ donosi: 
Uchwałami niem ieckiego Związku narodowe

go i party! chrzesrajańsko-socyalnej w sprawie 
zwołania B ady państw a zajmuje się żywo Izba 
panów, która pragnie zwołania parlamentu. —  
Członkowie Izby panów sądzą, ż.o przedtem tna- 
stąp ią  nomfnacye nowych członków tej Izby,

której oświadcza, ż,e zarówno traK>at paryski g jy ż  liczbą ich spadła obecnie poniżej niune-
z r. 1856, jako też traktat berliński z r. 1878 , „ T,  - , . , , ,• «-■'-• . r, , . . . , iTus cla-usus. Zwłaszcza narty* wirtmo-koastytn-uwaza za nieistniejące. Równocześnie zawia-da-l 1 Ł
mia rząd turecki m ocarstw a cenbraine, że za.
prowadzi w Liba lifc taką samą aduiinistracyę, 
jaka istnieje w innych prowincyaeh tureckich,
aby zapewnić ludności Libanu te sam a orawa, 
z których korzysta ludność całej Tutrcyi. —  
Dzienniki tureckie -oświadczają, że te.ii' krok 
rządu tureckiego jest ostatecznem wyzwoleniem 
się Turcy: z pęt koali cyt.

B e m i i ą l k a t  r o s y j s k i .
(Tcl. c. k. Biura koresp.) '

Wiedeń, 11 listopada.
Rosyjski luuletyn z 8 b. m.: Nad Stoch-odem 

w okolicy Tidowice i w okolicy koio-nii Ostrów 
udaremniono próby nieprzyjaciele! zbliżenia się 
do naszych stanowisk. IV Karpatach lesistych 
na zacnód od Tatarów a  stoczona- została' w 
powietrzu wałka miedzy jednym naszym, a je
dnym nieprzyjacieksikim samolotom. Nasz samo
lot zasiał strącany. Lotnik podporucznik Ła- 
gentemko z-ginąl, jego towarzysz obsorwator 
podoficer Weisman dogorywa. Na południc od 
Dorny W atry wojska nasze posunęły się na
przód na zachód i południe od góry La. Mentel 
i dotarły  w doliny Beztercze od Śtlbcr aż po 
Ifollo.

F ront r u  m u ń s k i w Siedmiogiodzie: 
W kierunku ku Rrcdoal i Alucie ferwają dałej 
ataki nieprzyjaciela. Na 'Wschód od Bu nieprzy-

Agitauya prłłsc?^ papieżowi.
Frankfurt, 11 Listopada 

»FranJvf. Ztg.« donosi z granicy włoskiej: 
*Popok> d’lta]ia« ośyziadcza.: Zadaniem nowyicih 
YtBoeh będzie zaatakowanie monstrualnego de
spoty (dziennik ma- ta  ma myśli papieża) i zde
ptanie nogami potrójnej korony, która, zdobi 
jego głowę. Papież jest zaiwsze usłużnym przy
jacielem Habsburgów. Zwycięstwo koalicyi nie 
byłoby zupelmem dla W łoch, gdyby nie skorzy
sta ły  ze sposobności i nie wyzwoliły się osta
tecznie z niewoli.

cyjna straciła skutkiem śmieici wiielu człom 
ków 1 liczy ich obecnie 43 wobec pierwo
tnych 67.

Konferfinrcya aprowizacyjna.
Wiedeń, 11 listopada.

Dp3 prze^Tidnic.iwein milnastra spraw  we
wnętrznych odbyła się tu taj lclomfercncya apro
wizacyjna, w której wzięli udział: kierownik u- 
rzędn żywnościowego szef sekeyi K e l l e r ,  tu
dzież przedstawiciele miiiniste-rslw kolei i wojny, 
o raz naczelnej komendy armii. Omawianie zaraą-

ny ch praw  Galicyi będą postulaity rezolucyi 
Sej-mi’ galicyjskiego z r. 1869. Następnie- zaś 
stwierdza ,że kwesty a ta  me -znaczenie nietyl- 
ko dla samych Polaków, ale i d la innych naro
dów Ausitry; i ze pocia "'a za. sobą daleko ;dace 
zm iany w ustosunkowaniu iclr sił na arenie po- 
lityczno-parlam entarnej. G-dyrby rozwój wyod
rębnienia Galicyi doprowadził do usunięcia s:ę 
Polaków’'  od reprezentacyi w parlam encie cen- 
itralniym —  co oddawna jest iwstuilatem Niem
ców —  to ustosunkowanie klubów parlamen
tarnych zmieniłoby się. zupełnie. IV parlam en
cie obecnym na 516 posłów jest. 230 Niemców, 
k tórzy razem z Włochami i Rumuniami tworzy 
ił blok 257, którem u ewentualnie mógł się prze
ciwstawię blok 259 posłów słowiańskich. Gdyrby 
się usunęło 106 posłów z G alicji — 80 Pola
ków i 26 Rusinów —  liczba posłów słowiań
ski oh zm alałaby db 153, k tórych Niemcy mo
gliby'' zawsze zmiajoryzować. Na tej podstawie 
wysnuwają »Nar. Listy« szereg politycznych 
wskazań d la  Czechów.

Pewne .przeciwieństwo tych rozumowych 
wyłącznie rozważań mtodoczeskich stanowi 
przyjęcie zapowiedzi odbudowania Polski przez 
organ stroniiictw a agrarnego »Venkov«. »Ser- 
deozne składam y życzenia —  pisze on —  na
szymi braciom i .pobratymcom z powodu wiel-

dzenia, m ające na celu uregulowanie aprowiza- f :vie&° sultcesu, o jakim  marzyli już od roku 
cyi. W sprawne tłuszczów podjęte zostaną z ' 17? 5> j'0 jes t <*1 clhynli, g dy  .państswo polskie

laeicl oLizymaw>; zy posiłki przeszedł do ofen- 
Ły-wy

Wojna w poYifiefrży.
(.lei, c. It. Biura koresp.)

Berlin, f i  lisiopada.
Biiuho AYołffa donosi: AY nocy z 9 na. ■ 0 listo

pada nieprzyjacielskie sam oloty bezskuteezrJe 
ZHauikowaly bo mim n, i Ostendę j Z cc tn iż" ' e 
Podczas astSlcu jeden z angielskich samolotów 
zmuszono do wyląi owania i zuobrdo go. Ofi
cer „ligieisld, kierujący samolotem, dc«tał się 
do niewoli. 10-go lano .l.iemiecki samblmt bo 
jo wy między Newąmrt a: Dunkierką zaatakował 
dwa angielskie biiiaay, strącił jeden z nicii, a 
dru^i zmusił do ucieczki. AV ciągu przedpołu
dnia trzy nasze samoloty bojow* ponad Osten
dą napotkały na liczebnie wńększą eskadrę sa
m olotów angielskich i zaatakow ały ją  naitych- 
m iast Po dłuższej walce powietrznej wyparto 
nieprzyjaciela. Na.size samioloty doznały tylko 
uiozaacznych uszkodzeń i wrszy'stki,e powró
ciły.

Odpowiedź Norwegii.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 11 listopada.
Do urzędu spraw' zagranicznych nadeszła ori- 

pmwiedź rząpiu norweskiego na protest, niemie
cki w spiaiwie traktow'ania łodzi podw'odnych 
przez Noi'wegię. Nota, felóta jest -obszernym 
dokum entem , jest teraz puzeclmiotein badania 
przez odnośne urzędy.

tóit l i i i  i i  i f i i  i  S r ip li
(Fragmenty z mego pamiętnika).

3 (Ciąg dalszy).

Przeciwnie: z naszej_ strony idzłe inieyatyw a; 
przechodzą poszczególne lO-rmacye -do czy-n-u.
a taku . I tak  major Log. A yrwia z i Brygady
śmLiljm rzutem  trzebi wroga; i tak nasz puł
kownik Leg. Jan u sza jtk  z 3 kompanią 2-go
pułku pod kom endą bajecznego w swej brawm- 
i7.c podporucznika Leg. H enryka Serwaczyń- 
skiego, śno-alym nocnj m wTypad-cm puzod pla
cówki okazuje Moskalom,.‘ye legioniści nie ty l
ko swej puzyc-yi broni# umieją, ale i pirzodsię- 
biorczo.-ó okazać. Uznanie za te  wypady, doko
nane w czasie m< lizy.wojsah poruszeń rosyj- 
■sk‘ di, wielkie. Komenda-nt korpusu telegrafi
cznie zawiudamiu ■ ó -'poleceniu legionistów' II 
B rygady d °  uitektli wudocrzności; kom endant 
armii niemieckiej żąda w yniieuLenia oficerów, 
kbir-zyby otrz.unali lcizyże żelazno (ouzywi-sta 
na piec wszem miejscu zostaje nominowany Ja- 
nuszajHs).

Lecz mimo to nieprzyjaciel nie daje za wy- 
g ianę. Od 7 do 12 be-z prn.<*0y napiera Więc 
bataliony Ił Brygady wciąż na inne stanowi
ska bywają przerzu-caiie. Gdzieiiidziej stoi pułk. 
Leg, .Minkiewicz .z dwoma batalionami, gdziein
dziej kap. Leg. Szczepan i kap. Leg. Łukowski 
ze swym i od-ziałami, a Komenda brygady z czę
ścią swych wojsk również i na innym podod- 
einku

W reszcie nieprzyjaciel zyskuje przeświadczę-

Z p n a o l n  n o m la o c p i  b ń  T a r n o a s K ie g e .
W iedeń, 11 listopada.

P'N. AAr Taghlatt« donhM z Budiapesztu:
W spraw'tc za-mianowania posła auistro-wę- 

gie.skięgo w Sofii, hr T  a r u o w s k i e g o , 
j anrbasadorem w AAkm-yngtonie, iprzynosi »Pe- 

ster Lloyd« następaijące informacye z AAhedhia: 
y-Jeżeli monarcha tę  w łaśnie wartościową silę 

dyplomatyczną wpatrzył, ażeby, j&j powierzyć 
najważniejszy posterunek w AYaszyngtoniie, ’t<o 
jest- dowodem, jak  wielką wagę polityka a-u- 
stryacko--węgiorska przy wiązuje do tar.zymania 
■tradycyjnie dobrych stosunków ze Staniami 
Zjednoczonymi i jak  niema w Austryi .skłonno
ść! do dodatkowych Jekrynilnacyj z jmwodu ta-
kiich wypadKÓw, k tó re swojego czaisu w obozie! także w ażny)a faktem 
ni&przyrjacielskiin zostały przesadnio przedsta- - - ^
wioue w celach łatwo z-rozumialycli. (Sprawti 
am basadora Dumby w r. 1915. Przyp. rod.)

»M ożeiy  mieć nadrzieję, «s hr. T a r i n o w -  
s k i zdoła osiągnąć -te ważne cele, k tóre są

AYęgirąinu rOklomainia, które szybko się skończą.

c i e ś l a  I  s t ® w i e j s k a
o F © iie e .

Zapowiedz odbudowania państw a polskiego 
obudziła lanże wielkie 'zainiteresowanie w p ra
sie słowiańskiej, w  obrębie monarchii. Przede- 
uiszystklem omówiła obszernie ten w'ypadek 
dziojowy żyw atna prasa czeska, „Narodni L-i- 
s ty “, oirgan stronnictw/a mlódoezes,kiego, w  a r
tykule wstępnym „Królestwo polskie — pań
stwem .samodzielnem'4 oicenia międzylnarodowo- 
politjtezaie zna-czonic lego  fak.u. „'Naród pol
ski — )07.po.czyinają „Narodni L isty11 — ma 
dziś !vuelki dzmu, nc.jwiększy 'od chwiK, kiedy" 
utra-eił n;Vpodległość... Cesarze Fram-ciszek Jó 
zef i AWhcln; yspólu.e jKnTOh^ją do życia pań
stwo polskie. Świat zaskoczyło dzisiaj to •zda
rzenie; Większa ^zęść narodu -polskiego otrzy- 
muje samodzkilność, Europa mowy twór pań
stwowy, nowe pańsn« o. AATąjółny mam fest eesa-

zuikmęło z powierzchni Europy. Dzisiaj ta  tę 
skinota, ten  piękny sen —  doczekały się ■ziszcze
nia*. Rozszerzenie jednak  autonomii Galicyi 
ocenia »Arenkov« podobnie, jak  organ młodh- 
czeski. Zaznacza oar, że zwlaazcza C z e s i  m u 
s z ą  s i ę  l i c z y ć  z t ą  d o n i o s ł ą  z m ia -  
n ą, o'znac'za ona bn-wiem z u p e ł n y  p r z e 
w r ó t  s t o s u n k ó w  w R a d z i e  p a ń -  
sd w a. Czesi s ta ją  t u wobec zgoła nieiprzewi
dzianych zdarzeń, k tóre nie mogą. pozostać .bez 
wpływu na całokształt ich politycznego życia.

Soicynlisityiczne wreszem ‘»Prawio Ludu« pod
kreśla  doniosłość faktu, że mocarstwa' centbaine 
z całą świadomością celu tworzą nowe pań
stwo, aby im ród polski u wolnić od jarzm a Ro- 
ayi stanowczo; moralne jego znaczenie ujawnaa 
się już dzisiaj głęboko, a następstw a sięgać bę
dą dalej.

Eaidzo serdecznie i wpa-ostt enuazyastyoznie 
powitał zapowiedź -odbudowania państw a jiol- 
skiogo wyrchod'zący w Lublamie j-.Sloyencc*, 
najpoważniejszy z dzienników slowienskicłi. — 
AV iRimerze pod datą  5 b. m. zaniieśicił artykuł 
wstępny ,p. L »Jeszcze Polska nie izgrnęła* pod-

osiągnąe |
zn iązane z jego nomiiuacyą, i że miarodajne 
kola w AVa,szynghO'niie pirzez bezstronną przy- 
chydność ułatwia mu zadanie, polegające n a  
podaniu trafnego obrazili dąż.eń .monarchii au- 
stryac.ko-węgierskiej i pożądanych dla mej sto
sunków- ze Stanami Zjednoczonymi.

»Co się tyczy utrudnionej podróży nowego 
am basadora na miejsce swojego .przeznaczenia, 
to przy puszczamy, że trudności zastaną usu
nięte przez zapewnienie wolnego przejazdu 
am basadora ze struny .Stanów Zjednoczonych.

Wiedeń, I I  listopada.
J a k  donosi »Neueb AYicner Ta.g’blaht«, d ru 

gim prezydentem  najwyższego Tryb urna hi ad
m inistracyjnego w miejsce bar. H c h w a r  z e - 
n a u a, k tó ry  został ministrem sjiraw- we
wnętrznych, będzie zamianowany baTon 
Ha. e r  t l ,  były m inister spraw  wewnętrz
ny oh.

]/o ' jfist pierwa/.oizędncj wagi twórczym pro- kreślająey wielkie, m iędzynarodowe znaczenie 
jCKteni. i czynem europejskiej polityki; jest on "  - ' ’ - -
także ważnyną. faJetein praw.no-pa.nst-wow-ym...
Mu.nifcst ten wywrze zaiste "wielkie w-rażearie w 
calcj an tarte , w szezególinokd w- Rosy,i. Przez 
utworzenie Królesilwa Poikiiegh jiostaw-iona zo
stała koalicya wobec „fait ae-ciompli'1, przeciw 
Któremu może ona czy-nić zarzMy* ze stanowi
ska prawet nriędzynaiodow'ego, n i e  m o ż e  
i c li j e d n a k  c z y n i ć ,  j e ż e l i  a d z i e o 
w i e c z n e  p r a w a  n a r o d ó w - . . .

»Polski manife&t cesarzy nru.si budzić różno 
myśli u niemieckich narodów- obyw-ateli Au- 
stryi i AA7ę,gier. AVszystkim im otwierają sę no
wo aoryzouty w poliły-ce 'narodowej i między
narodowej, widoki na ich wizajemne stosunki 
i na, dalsze pnzyszłe losy-... AALiżne aniiainy przy
nosi dla .Galicyi pismo cesarza Franciszka Jó- 
'zefa. P o l s k i  n a r ó d w Galicyi s ta je  w rzę
dzie nie ^niemieckich muriOdów w Aust.ry-i n a  
p i e r w s z e ni m i e j s c  u.

Do ostatniej kwesty! — w yodrębnienia i roz
szerzenia autonomii Galicyi — w racają »Nar.
Listy-« w- artykule pt. sPrzyszlość Galicyi«, w 
kłńrym  rozw ażają tak ie  koi-iisekweuryę tego 
ftbfctji dla w-ewnętaznej polity-ld w Anstiyi. Po 
'naszkicowaniu zarysu historycznego &sprece- 
de;nsów« niejako tego usamodzielnienia Galicyi 
w dotytehozaisow-ych dziejach jej stosunku do 
.państwa, w'yiraż*ają »Nar. Li&ty-c przekonanie, 
że linią w ytyczną przy rozszerzeniu specyal-

t-ego aktu. Dalszy ciąg  tego artykułu  na tem at 
wewnętrahospaństiwiow-ych kortsekw/encyj roz
szerzenia autonomii Galicyi-, skreśliła -cenzura. 
AV ty.ni samym mu mer ze 'zamieszczony tekst. 
maiufeStu o Polsce ,zaopatruje -»Slovencc« bar
dzo obszernym komentarzem. »UrzeczyTwristaiły 
się sbwletnie marzeinia polskich patryotów ... — 
zaczyna się ten  kom entarz — Polska zmar
tw ychw staje... To, co si,ę w-iulu wy-daiw-alo nie- 
mużliw-em, dzieje się obecnie w naszych oczach. 
P-ośród państw europejskich, obecnie walczą 
eyeh o równowagę polityczną w- Europie, po- 
w-staje- noiwe państwo, k tó re  może się stać  podL 
•staw-ą 'pewniejszej rów-mowagi europejskiej i 
in ieyatorką europejskiego pokoju. Czy Polacy 
•są godni zupełnej .polityciznej niopodległości, 
czy naród polski zdolny jes t do samodzielnego, 
państwowego -byitu? Po-liskic społeczeństwo pe
wnie i .moemo -odpowiada: Tak!*

Naskępnie zamiesz,c,7a ^tSUoreui^c^ dłuższy 
szkic liis-toryczny o Roltete, potrzebny d la  ,nie- 
ymają&ej naszyich dziejów slofwieńsldej publi- 
czmości, szczególny wr nim k! idąc nacisk na 
porozbihrow-ą •martyrologię Polaków pod rzą
dami .rosyjsklcmi —  poc-zem tak  kończy:

»Mv, Hłow-ieńcy, zawsze zostawaliśmy w 
.przyjazmych stosunkach * Polakami... To też 
dzisiaj razem z Pola.kamii cieszymy się. z pow sta
nia Potoki, sziazarze witamy nowe państwo... 
Powstanie Polski jesit dla nas poreką, że naro

dy n ie giną i nie dają się izetrze< z oMic-za. zie
mi, zm artw ychw stająca Polska d.aje nam  za
powiedź nowrej, dla wszystkich narodówr sp ra
wiedliwej i'órwnowagi«.

AY num erze z dn:a 8 b. m znowu zamieścił 
»Slovenec« antyłoul w stępny p. t. >'Słowieiicy 
Polsce®, napisany w tonie podniosłym. »Ala m i
nia stuleci staja się rz-eczywistością — rozpo
czyna »Slovenec«. — T ak ciężko doświadczo- 
®y-> -od stuleci męczeński naród polski zrzucił 
z siebie kajdany  niewoli, zajaśniała dla niego' 
ju tr  .cmka wnlnośei... »Niechaj żywi nie tracą 
nadziei* — pisał w swym i»Testamenicie« wiel
ki poeta polski Słowacki... I  naród ipoiski nigdy 
nie tracił nadz.iei zmartw^chwstanua i wokiości. 
w najgorszych chwilach męczeństwa... Urzeczy
wistnił on wielkie słowa Pisma: *Nisi granum 
fram enti la  teyrwn cadens mortuum non fue- 
it —  non vivet,...« Tam, w  grobach polskich 

dzieją się cuda. Budzą się Mickiewicz. .Stowa- 
cid, Krasiński i inni wieszcze polscy. Podnoszą 
głowy bohaterowie z pod Grunwaldu, Wiednia, 
Racławic. Marzenie o Polsce z czasów' unii lu
belskiej, o Polece. iakiej chciał jed-e-n z jej naj
większych królów /Stefan Batory, przestało byc 
tylko niarzeniem... C i e s z y m y  s i ę  s z c z e 
r z e  z p o n o w n e g o  p o w s t a n i a  P o l 
s k i ,  j a k  j e j  r o d z e n i  b r a c i a .  Słowień- 
cy, naród, który nigdy me wyrzekł się swych 
narodowych myśli i dążeń, p o z d r a w i a  n o- 
w ą, w ifl o 1 k  ą, p o t ę ż n ą ,  w o l n ą ,  s a m o 
d z i e l n ą  i n i e p o d l e g ł ą  P o ł s k ę « .  — 
\Ar tyn; samymi num erze zainit;szcza nSlowenec* 
arty k u ł o »samodzielnej Polsce i samorządnej 
Galicy: z gospodarczego punktu  wodzenia*.

W ̂  IW*. > IJ ŁJDgBP- ■ J3 - --BT1—BBHBra..

^ {o r!ti3 nrfmlEfistrory:.
V'»Reichsposi« ogłasza pod tytułem : d r Kór- 
ber i reform a adm inistracyi* a rty k u ł wstępny, 
w' którym  -podnosi, że do najważniejszych za
dań, k tóre spełnić musi prezydent nowego ga
binetu austryackiego. de Kórber, należy relor- 
ma austiyackiej adminisnracyi pa-ńsrwowe-j. — 
Zwolennicy tej rei-onny — ja.k sŁw'ioraza wspo
mniany' dziennik — pokfadają wielki9 nadzie
je w prezydencie nowego gabinetu, a tamże w 
nowyTm min i.strz ê sura w wewnętrznych, który 
byl przewodniczą-cyim komisyd dla reformy ad- 
ministra-cyij

>:l)zisi,aj — prsze iReichspost* —  zadania 
a-dministracyi co do ilości i doniosłości- tak  su 
wzmogły, że można już -powiedzieć: wedle da- 
wmych m etod niepodobna urzędować. Po woj
nie będzie to w zupełności wykluczone. Goje
nie ran, k tóre nam wojna, zadała, -zaopatrzenie 
inwalidów, tudzief wdów j sierot ipo pole-gfych, 
odbudowa zniszczonych krajów , obok zabez
pieczenia społecznego, opiek5 na-d poa-bawdony- 
ini pracyy tudzież innych 'żaTządzen socyalnych 
jak zwalczanie śmiertelności niemowląt, zanie
dbania młodzieży^ i tym pod-obnyrch zat-dań — 
iOte problemy, k tóre wyanagrją w -równym sto
pniu siły i zręczności adnuni-stracyajnej. jak 
przemiana gospodarki wrojennęj w ookojową i 
w'zmoc-nienie sił eko,n-oanicznyrch jednostki i 
ogółu. Także sprawa aprowiza cyi będzie jeszcze 
długo po w'0'jnie odgrywać ważną rolę.

i-Ażeby lozwiązać te  zadania, jiaństwo lńe 
będzie mogło —  bik się to działo do tąd —  po 
większae liczby urzędów, a choćby tylko urzę 
daików. Przeciwnie, w  tej dziedzinie będzie 
musiał zaprowadzić jaik największą oszczę 
dność. Już podczas pokoju liczba fuukcyona- 
rymszów paii&two-wyich d-ochudzTa prawie dc pół 
miliona, a  koszta administ-ra-cyli przekroczyły 
milia-d koron. AAAzmożenie tych wydatków' est 
niemożliwe- Ponieważ atoli komieozno -zmniej
szenie kosztów adm inistracyi nie może łiyć do
konane ze -szkodą urzędników', których polo 
żenie ekonomiczne już i ta k  jest .niepomyślne, 
więc tylko uproszczenie administracji zaradzi 
złemu«. ,

AY dalszym  ciągu -podn-osi autor artykułu , że

nie, że t u wyłomu u-az-ynić nie zdoła, że tego 
żelaznego mur.u, jaki przed sobą ma, nie sk ru 
szy!

I odtąd arż do pienw-zych dni lipea, a w'ięc 
przez niemal 3 tyy.odnie, względny spokój na 
froncie legionowym. Niejwzyjacicl ino markuje 
jakieś poważniejsze zamysły; lc.cz -przejrzano 
go i n ik t tego seryo nie bierze...

.Spokój ma I i II Brygada. Lecz dla nas, re
zerwy', poczyna się m/we zadanie. Ledwo trei- 
szyho -się przed fron-le-in legionowymi, nieprzy
jaciel próbuje jirzclamać się bardziej na polu- 
dato. Tam teraz grznnią, arm aty, stam tąd dola
tuje pogłos zmagań.

19 czerwca, fccr-incndn brygady wraz z dwoma 
batalionami putk. Log. Januszajtisa idzie od 
świtu ku tym coraz potężniejszym pogłosom... 
Szybldm marszem wije się kolum-na poj>rzez 
40-kil-ometrową przestrzeń na zagToż-ony' punkt.' 
Poprzez m okradła, naw et latem  nie wyfe-ebnię- 
te, po piachacli i przez gąszcze leśne spieszy
my śladem potężniejącego linku, by wreszcie 
za szeroką strefą bagien przepaść w lesie... Lecz 
oto już widać pierwsze -znaki bliskiej linii, już 
poznać postaci przed -nami, już słychać k leko
ty karabinów maszynowych i salwy piechoty i 
już trzaski rozpryskujących się p-oci-sków' ar 
inatni-eh.

U li-ziery las u żółta wstęga rowów strzele
ckich.

Jes-teśmy' na lintii pęd Gr.
n-

t * *
Nieprzyjaciel całą mocą napiera. AYysyla puli:

za pułkiem, naciska inasą, przed każdą swą kom
panią ma karabin maszynowy, na  drzewach 
obserwatorów i karabiny maszynowe, za swą

linią gęstą sieć dział, którem i nietyłk< ostrzeli- 
wuje in-tenzywnic naszą linię, ale i k ilkum etro
wą przes-trzeń za nią. Bydem w ciągu clwudzie- 
stokilkomiesięcznego pobytu na froncie św.ad 
kiern niejednego przygotowania arty lery jsk ie
go. Ale ta k  denerwującego, jak  po-d G. nie wi 
działem. Ogień rozrzutowy' obej.mo-wał nietylko 
wszystkie drogi dobiegowe, ale rozsypywał się 
w głąb nieregularnie, nieobli-czalnśeff gra-naty 
gdyby' ogniste piłki, na wazę strony' c-iskane, 
ryły sję we wrzosy, rozłupywały konary, dud- 
niały po l9&i(K w którym  wogóie ogień arm atni 
stokroć potężniejsze wywołuje wiażenic niż na 
otwartym  terenie.

20 czerwca ledwo świt, poczyna się akcya. 
Jesteśm y w rowie strzeleckim, płytkim  i nico- 
clironi-onym, o kilkaset zaledwo Lioków od nie- 
jirzyęjacieila, forsownie nap-krająeego, -na linii 
'strzałów, k tóre jak  uprzykrzone osy brzęczą -do
koła. Jakże trudno tu rozkazywać wydawać- 
zteęsnla, pfea-ć dyspozyeye! Już  jeden z naszych 
jeźdźców meldunkowych ugodzony w naszy ch 
oczach złomem grana-tu; tuż obok kasety pada 
jeden z telefonistów, rażony' momentalnle kulką 
wr czelo. Z całej linii dochodzą m eldunki: ciężko 
jest, p-rzemoc! Nieprzyjaciel skrajam i bagien ob
chodzi linię, prowizorycznie obwarowaną i nie- 
pizojrz\'stą i nieszczelną, bo bagnam i poprze- 
grad-zaną. Sytuacya stawać się poczyna eoiaz 
kryty- czniejszą.

AATedy pułk. Leg. Januszujlis jednym  rzutem 
rozwiązuje sy tu ac ję . Batalion Orlika-Łukow- 
skiego jest na linii; za nim stoi I batalion 2 p- 
p„ który wdaśnie przyprowadził Januszajtis. AY 
mig zoryeu-towawszy się w sytuacyi, nie czeka
jąc  wyższycłi rozkazów', -z własnej in ic ja ty w y

i tą_ jrzedziw ną i  przeć udo w uą kierowany 
in tu ic ją , k tóra temu żołnierzowi par excellon- 
ce każe wyczuw-a-ć i dziury -na ciele wroga i 
sposób zaradzenia każdej własnej skomp-liko 
wanej sytuacyi — Januszaj-ti-s pory'wa za sobą 
dwie kompanie por. Leg. K ruka i por. Michała 
Rom-aniszyna — i idzie do kontrataku... Obstu- 
puere omnes..- Inaczej bo tej wprost ową zuch
wałością zdumiewającej brawa-ry nazwać nie 
można! Zewsząd napierają Moskale, pod ocłironą 
wściekłego ognia w nikają już w naszą linię, m a
ją  nadzwyczajnie udogodnienia terenowo, bo 
-stani -oparci -o okopy spychają nas do bagien —- 
a tu  Januszajtis wypadom swymi miesza ich szy
ki, zmusza do natychmiastowego wycofania się, 
z miejsca przeob-raża obr iz sytuacyi: ofenzywra 
rosyjska na. nasz front zmienia się W' defenzywę, 
naciskający muszą się- bronić... Oczywista ten 
lokalny sukces obejmuje awem znaczelnein ca- 
ły odcinek: i na ton dzień i na następny  Mo
skale zaprzestają a taku : in icjatyw a pizechodzi 
z ich rąk  w-' nasze ręc-e.

Oto znaczenie i rezu lta t samodzielnego wy
padu pułk. Leg. Januszajtisa .

N iestety on sam, ja k  zwykle na czele a tak u 
jących, dostaje strzał w nogę i musi ustąpić z 
pola- Przez dwa la ta  ig rał z ogniem, urągał ku 
lom. myślał zawsze o niebezpieczeństw ach po
wierzonego mu oddziału, a nigdy o swem wla- 
sneni, powiadał, że w  .rosyjskiej fabryce broni 
jeszcze ku lka dlań nie ulana — aż nad. Gr. i 
nań kolej przyszła... Zła kula, eo nam go n a  pe
wien czas z a lra la ; dobra, bo g-o tylko lekko 
raniła....

I tu okazała się wyrtrawność naoze, młodej 
organizacyi. Bo ledwm pułkownik ranny zje

chał z pola, już w' jego miejsce wskoczył kapi
tan Leg. Orlik-Łuków-ski, by z niesłabnącą ener
gią i zadziwiającą mooą rozkazodawtawa dalej 
pułk prowadzić.

Sytuacya. bowic-m mimo szcrośiiwego wypa
du nie przestawała byrć ciężką,. Przed kon tra ta
kiem Januszajtisa bowiem nieprzyjaciel, korzy
stając z nieprzejrzyst-ośei terenu wd«ił się 
dwoma klinami. Jeden, r.fyjważniejszy odbił tak 

! skutecznie putk drugi — druga cieńsza, prawdę 
'niewidoczna smuga nieprzyjacielska, w sączają
ca się przez naszą linię, dochodziła do miejsca 
postoju kom endy brygady. Nagle: na taz.j dzicści 
kroków  od nas Moskale! Mieliśmy w tedy przy 
sobie jedną tylko kom panię rezerwową i tę, 
nie t-raeąc ani na chwilę zimnej krwi, pchnął w 
lukę, nasz kap. Leg, 'iarabanow icz. Na kilka
dziesiąt krdkćw  podeszli Moskale, widzieliśmy 
ich opodal nas i widzieliśmy się w więcej jak 
krytycznej sytuacyi — a jednak i tu  im położo
no zaporę i tu ich przepędzono-

Dzień ten pozostanie jedną z najpiękniejszych 
k art w dziejach II brygady'. K ontra tak  długie
go pułku sparaliżował zapędy' rosyjskie, pizy- 
sporzy i nam kilkuset jeńców i zdobyty karabin 
maszynowy; front został wyrówmany i eo naj
ważniejsze: z obrońców staliśmy' sic atakujący'- 
mi.

ATinki to być dziełem następnego dnia. Już 
pod wieczór przyszedł rozkaz ataku

(C. d. n.)
D> Bertold Mariom, 

porucznik Leg. poI-sk.

i
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wojna nauczyła n as  p tak  tycznio 'myśleć i dzia
łać, że więc należy wyzyskać teraz te  doświad
czenia wojenne, ażeby adoiim stracya państwo
w a działała szybko i tanio. Należy jak  najbar
dziej .uprościć wewnętrzny to-k urzędowania, a 
zwłaszcza położyć kres taić zwanej :> pisaninie* 
i zmniejszyć liczbę tych, którzy tę  sam ą rzecz 
m uszą czytać i załatwiać. Ten saan a k t czyta
ją często dwaj, trzej urzędnicy, m ający te sa
me stuclya fachowe, bo im więcej jes t podpisów 
na akeie, tern lepszy ma być ak t Urzędnik m-u- 
si posiadać więcej sumoistności w załatwianiu 
spraw.

Oczywiście — powiada dalej Tleichapost* — 
musi taki urzędnik posiadać odpowiednie wy
szkolenie Dzisiaj n ik t się nie troszczy o to, czy 
urzędnik po zdaniu rozmaitych egzaminów 
kształci się dalej. To rzec, jego donrej woti. 
>W ten sposób —  pisze *ftefchspo8t« —  po
wstaje nieznajomość Świata u starego biurokra- 
ły, jego nieświadomość w sprawach, k tóre są 
często znano gLmnazyaście. Nic dziwnego, je 
żeli adm inistracya o zdobyczach postępu albo 
ni-c nie wie, albo dowiaduje się późno*. W dal
szym ciągu powiada wymieniony dziennik:

»Tafcie procedura władz adm inistracyjnych 
|est zupełnie przestarzała. Gdy jedna władza, za
rządza dochodzenia, w tedy pisze do (Srugtąj. — 
Władza druga przepisuje to, co naipisała1 piorw- 

. sza, i wysyła do wkulzy dalszej. T ak  idzie to 
tam i napowrót, od w ładzy wyższej do niższej 
i -naodwrót. W ten sposób mijają dnie, tygodnie, 
nawet miesiące, a że można coś było odrazu za
łatwić teleionem, o tom n ik t nie myśli. Ba — 
używanie telefonu jest nieraz zabronione. Bez
pośrednie porozumiewanie się z publicznością 
jest unikane. Dzieje się to pisemnie, co jest 
wprawdzie powolnemu i d!a ogółu najczęściej 
niezrozumiałe-m, alo w taki sposób unika, się 
niemiłych pytań. Komusye nie służą do natych
miastowego załatw iania sprawy, ale do spisy
wania obszernych protokółów*.

Wy tknąwszy te niedomagania starego syste
mu, podnosi au tor artykułu, ze potrzebna jest 
reforma toku wewnętrznego urzędowania, da
lej użycia i kształcenia dalszego urzędników, 
a vreszcie procedury adm inistracyjnej.

M m y  nadzieję —  kończy się artyku ł — że 
i r  K oiber jest tym mężem żelaznym, którego 
nam trzeba, ażeby żelazną m iotłą zrobił poTzą- 
de<k.

Obchody 5 listopada 
w Kfobstwie Połskium.
(KoresponUeucya „Nowej Reformy”.)

Częstochowa. Akt proklamacyi niezawisłego Kró
lestwa Polskkgo odbył się w niedzielę, dnia 5 b. m., 
w magistracie wobec licznie zebranych przedstawi
cieli władz wojskowych i cywilnych. Odczytał go 
gubernator wojskowy von Schiekfuss. Po odczyta
niu aktu, gubernator wzniósł okrzyk: »Viva,t!«, po
chwycony przez zebranych. W języku polskim akt 
odczytał dr J. Starczewski, poczem wygłosił krót
ki0 przemówienie, zakończone okrzykiem na cześć

Na nabożeństwo to do prrabrteryutu kościoła 
w-stęp 'tylko -za zaproszeniami, dla wiernych pozo 
stawiono nawy boczne iz wejściami bo car. om' od 
strony ul. Floryaiiskioj i pl. Maryackiego. Wejście 
gtowne pozostawiono dla zaiprotyzonyc-h gości —. 
boczne do prez.biferyum będzie zamknięte

Ze względu n.a uroczystą chwilę obowiązuje strój 
narodowy łub frak tak do kościoła, jak i na posie
dzenie Koła, na które -nie wysyia się zaproszeń, 
-gdyż jedynie członkowie sejmu i parlamenwi oraz 
N. K. N. mają prawo wstępu.

Członkowie Koła sejmowego pragnący wziąć u- 
dział w uroczystcm przedstawieniu w teatrze miej
skim zechcą zgłaszać się po -bilety dc teatru w se- 
kretaryacie prezydyałnym magistratu na ł p Bile
ty niezamówkrne i .nieodebrane do jmtraf ao goaz. 
12 w południe będą sprzedawane jm.ro po południu 
w kasie teatralnej.

Dzisiaj przybyła do Krakowa dalsza część posrow 
sejmowych i parlamentarnych; między innymi dzi- 
s!aj mają także przyjechać ze Lwowa fes. arcybi
skup B i 1 c i e w s k i j ks. arcy oiskup T e o d o r o -  
w i c z.

W sali obrad magistratu rozpoczęło się dzisiaj 
rano posiedzenie lewicy sejmowej pod przewodni
ctwa m prezydenta dra L e a, równocześnie obrado
wał klub podów ludowych.

Po południu odbędzie się pojedzenie posłów kon
serwatywnych, należących do Kok- krakowskiego.

Dowóz ziemniaków z Królestwa do Krakowa. 
Wskutek starań prezydyum miasta naczelna Ko
menda armii zezwoliła na wywóz ziemniaków z 
nadgranicznych powiatów Królestwa Polskiego 
wozami do Krakowa. Uregulowanie wywozu na
stąpi w myśl telegraficznego reskryptu minister
stwa spraw wewnętrznych przez generał-gubarna- 
torsuwo w Luólinio w porozumieniu z nar lieetnii- 
ctwem i prezydyum miasta.

WT ten sposób, dzięki życzliwości wiadz i popar
ciu Cent-i di dla obrotu towarów w Krakowie, nie
bezpieczeństwo braku ziemniaków będzie zaże
gnane.

Na razie jednak jeszcze ziemniaków z Króle
stwa Polskiego w Krakow ie niema. Do m; lata przy
wożą obecnie ziemniaki rek wirowano w 4-ch po
wiatach, do i\ rakowa przydzielo-nych; cena maksy
malna ich wynosi po wsiach 9 kor., a w Krakowie 
sprzedawane są po 17 kor. (za 100 kg).

Starostwa w powiatach przydzielonych nie dają 
zezwoleń prywatnym osobom na dowóz ziemnia
ków do Krakowa, wskutek czego wielu osobom 
przepadły zapłacone zadatki. Trudności te powin
ny być- usunięte.

Kuchnie obywatelskie w Krakowie. Z powodu 
wielkiej ilości zgłoszeń stełowników kuchnia oby
wa .etaka przy ulicy Franciszkańskiej będzie po
większoną; mianowicie boczny refektarz zamienio
ny jd: ie na drugą salę jadalną, równocześnie t>o- 
c-zna sala zamienioną bedzie na diugą kucnnię.

Kuchnie przy ul. św. Filipa, w Podgurzu i przy 
ulicy śielontj są już prawic ukończone i z końcem 
b. m. będą otwarte. Jedna kuchnia zostanie otwai 
tą  w okolicy ulicy KarmnlłokLej. Ubogie dzieci 
szkolne otrzymywać będą obiady bezpłatno z ku
chni obywatelskich.

Zatwierdzenie wyroku w procesie RLesera, Urygi

Sbiboita, 1T j lUTUparra

'W stęp do nauki o charakterze*. Pod tym +y tu -'eą  znamienną uchwałę. Eada miejska po wysłucha
Tl TA7 i i  r r J n  O-1 tit ta n  T t e o l  i  t p o * a  fi  tt Tii ł  1 1A 7 A  t* a  tut a i  TTr ./łitriiM ■ „/i.. 1 ł i iłem wygłosi w przyszłym tygodniu O. W o r o 

n i e c k i  (Dominikanin) w sali Kopernika w 'C ol
legium Novuir.« trzy odczyty, poświęcono cechom 
charakteru Polaków, oraz kwestyi narodowego wy
chowania. Pierwszy odczyt odbędzie się dnia 14 
b. m. (we wtorek) o godzinie 6 wieczorem; drugi 
dnia 16 b. m. o tej samej godzinie, a trzeci dnia 18 
b. m. o godzinie 5 po południu. Bilety są już do na
bycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a w 
dniach odczytów przy wejściu do sali po 2 i 1 K, 
stojące zaś po 20 h.

Ruch pocztowy l Belgią. Dyrekeya poczt ogła
sza: Według rozporządzenia ministerstwa handlu
z dnia 25 października b. r., zostały obecnie dopu
szczone do obrotu listowego wszystkie miejscowo
ści prowineyi Antwerpii i Limburga, tudzież okrę
gu Cnarleroi w Belgii.

k r ^ j s a .
Powrót prezydenta dra Ruiowskiego. Wychodzą

ca w Moskwie »Gazeta Polska* donosi w numerze 
z 26 października:

»Na mocy porozumienia pomiędzy rządom rosyj
skim a austryackiin. korespondent wiedeński »No- 
woje Wremin-*, B. J  a n c z e w i e c k i, który dzięki 
wstawiennictwu króla hiszpańskiego został ułaska
wiony od kary śmierci, ma zostać uwolniony i u- 
zyskać prawo powrotu do Rosyi, w zamian za co 
uzyskuje p r a w e  w y j a z d u  d o  A u s t  r y i na .posiedzeniu w dniu 7 i»m. « t S ć n a -

mu w dimui wczoraj&zym koinuniikatiu prerzydenta In. 
st. Warszawy stwierdza:

że naród polski dla izdobyc-fh niepodległości pań
stwowo gotow jest do niesienia waszellkich ofiar; że 
jeżeli dostarczanie sil roboczych władzom o-kuipa- 
cyj-nym w myśl 'Oświadczenia cos.-niemieckiege ge- 
neral-guhernatorn do prezydenta st. m. Warszawy, 
nia hyc pomocą, wojenną ze strony Polaków na 
rzecz państw c-en-trainych, ta odnośna decyizyn. ino 
głąby hyc -powzięta tylko przez władzę -państwową 
polską, nie zaś przez jedną -z insityitueyi i samo- 
rząau lokalnego jak zarząd miasta st. m. Wars/o. 
wy: że -docyzya władzy państwowej polskiej tnusia- 
łahy obejmować wszystkie warstwy -narodu, nie zaś 
tylko robotników; że zarząd miasta nie może po 
piorąc przymusu w stCfS-unfk<h*i1 ł, które po-wikHiy i 
mogą być regulowane w drodizo umów dobrowol
nych; że władze samorządowe, powołane do opieki 
nad całą ludnością miasta, mogłyby zalecać robot
nikom przyjmowanie zaofiarowanej pracy tylko w 
tym wypadku, jeżeli same byłyby w stanie zapew
nić robotnikowi należytą opiekę, odpowiednie wa
runki płacy oraz wolny powrót do d-oimu.

Już po uchwale t-e-j, wobec sitan-o-wczej w -bej kwe
styi postawy delegucyi polskiej do Berlina i Wied
nia, gen. B o s e l e r  ogłosił czasowe wstrzymanie 
przymusowego wywożenia robot,rdików polskich do 
Niemiec.

Newe zmiany nazwy ulic w Warszawie Magistrat

W niedzielę, 12 b. m.: popol: 'Ułani ks. Józef./*; 
krotochwila L. M a z u r a ;  wieczorem: sUłani ks 
Józefa*.

Telegramy z ostatnssj chwSli.

dr T. R u t o w s k i, prezydent m. Lwowa, wzię
ty przez Eosyan, jako zakładnik podczas Lwrkua- 
cyi Lwowa w czerwcu 1915 roku*.

Rejonowanie apcowizacyjne we Lwowie. Z po
woda trudności w n? Dvwanta chleba i mąki we 
Lwowie postanowiono i tam zaprowadzić wypró
bowane już w Wiedniu „rejonowanie" sprzedaży. 
IV przyszłym już tygodniu karty chlebowe i mą- 
czne oznaczone bęuą pieczęciami dzklmcow-emi i 
skutkiem tego będzie można realizować kany tyl
ko w dzielnicy oznaczonej na karcie, zaś mieszkań
cy gmin podmiejskich realiteowae będą mogli karty 
w sŁiepacn swoich gmin. Nadto osobne obwieszczę

zwy ulic j placów, atosow.nie do uchwał Rady miej 
skiej, a mianowicie. Ul. hr Berga na ul. R. Trau
gutta1,, ąil. Włodzimierską na ul. T. Czackiego, ul. 
Kolzebue na ul. Fredry, ul. Erywańską na ul. Kre
dytową ul. Kaliksta na uh-Śniadeckich, ul. Teodo
ra na ul. Chałubińskiego, ul. Loopoldyny na ul. 
Emilii Plater ul. Aleksandryjską (na Pradze) na 
ul. Zygmu-ntowską, mb Konstantynowską na ul. Flo- 
ryańską, ul. Nowo-Aleksandryjską (w Mokotowie) 
na ul. Puławską, pl. Aleksandra na pl. Trzech Krzy
ży, ul. Junkierską na ul. Kozią, skwer Konstan
tynowski (na Pranze) na skwer Mickiewicza 

Napisy na nowych tabliczkach mają być umiesz-
m-e zawiadomi mieszkańców. 'w których sklepach czono pośrodku w języku poł-skyn. Ponadto magi- 
rejonowych, położonych najbliżej zamieszkania strat uchwalił wznowić starania od odzyskanie pa-
konsumentów, winni stale zaopatrywać się w chleb 
i mąkę. Członkom konsumów me wolno będzie ko
rzystać ze sklepów rejonowych — mogą realizo
wać karty tylko w konsumie i to tylko w jednym.

łacu Staszica i polecił wydziałowi budownictwa 
sporządzenie projektu przebudowy i kosztorysu.

Wybory do Rady miejskiej w Kielcach odbędą 
się w następują,cym porządku, według zatwierdzo-

Manifestacya politechniki lwowskiej. We czwar- nej ordynacyi, w pięciu kuryach. Dnia 7 grudnia 
tek, dnia 9 b. m., odbyło się na politechnice uroczy -w piątej kuryi (2.000 głosów); dnia 11 grudnia w 
st.e posiedzenie gioua profesorów, zwołane przez czwartej kuryi (500 głosów); dnia 1S grudnia w 
rektora profesora dra Tadeusza Ob m i ń s k i  e g  o, trzeciej kuryi ffiOO głosów); dnia 15 grudnia w dru- 
z powodu manifestu, ogłaszającego niepodległo giej Kuryi (200 głosów); dnia 18 grudnia w pierw-
państwo polskie.

Rektor zagaił uroczyste posiedzenie przemowie-
szej kuryi (300 głosów).

Duchowieństwo rzymsko -katolickie, prawnicy, le-

tuszem stoły tłumy publiczności, do których prze
mówił adwokat Kokowski.

Następnie uformował się pochód i ruszył ku No
wemu Rynkowa, skąd skierował się na Jasną Górę. 
Nad głowami publiczności powiewały sztandary na
rodowo. Pochód obszedł klasztor i zawrócił do No
wego Rynku.

IV Zgierzu uroczystość proklamowania aktu Kró
lestwa Polskiego obchodzono uroczyście. Rada 
miejska wydala do mieszkańców odezwę. Domy by 
ły udekorowane sztandarami polskimi. W południo 
przed gmachem magistratu zebrał się tłum ludzi. 
Akt proklamacj i w obecności radnych, przedstawi
eń u wszystkich wyznań i społeczeństwa miejsco
wego odczytał nadhurmistrz kapitan Lober. W ję
zyku polskim akt odczytał radny, dyrektor Wzaje
mnego kredytu p. Długoszewski, poczem rozległy 
się okrzyki »Nieeh żyje Królestwo Polskie!*

Bętizin. Miasto Będzin święciło uroczyście dzień 
proklamowania jdbudowy państwa polskiego. Ze
brany -ad hoc* komitet zorganizował należycie uro
czysty obchód. Udział w obchodzie przyjąi najszer- 
szy ogół polski miasta. Po nabożeństwie wyruszył 
ze starego Rynku pochód tysięczny z młodzieżą 
wszystkich szkół będzińskich na cz.ele. Sztandary 
z białym oiłcm dumnie powiewały nad falą zszere- 
gowanego pochodu. Na placyku wygtósił piękne 
przemówienie p. SehćSuborn, porywając swoim za
pałem słuchaczów. Rozlegały się okrzyki: 'Niech
żyje wojsko polskie!*, »Niech żyje Piłsudski!*, 
'Niech żyje prymas!*, 'Niech żyje król polski!*, 
'Niech żyje wolna i szczęśliwa Polska!* Jauo dal
sze rozwinięcie akcyi obchodowej odbędzio się w 
niedzielę o godzinie 4 'A \po południu wielkie zebra
nie obywatelskie w sali chześcijańskiego Towarzy
stwa dobroczynności.

Niemce. Wielka osada górnicza Niemce była wi
downią niezwykle wspaniałego obchodu na cześć

r\ i  ,  « i | _ V r  1 CA * A V  Ł,

1 ołski 1 „przymierzonych monarchów. Z bali ora i tow. Wczoraj zatwierdził komendant wojskowy w 
ratusza wywieszono chorągiew narodową. Praed ra- Krakowie Ekscel. B r a n d n e i całej osnowie

wyrok, jaki zapadł w znanym procesie Riesera, 
Urygi i tow. o fałszowanie legitymacyj wojskowych. 
Rieserowa i Bielcś otrzymali zezwolenie na rozpo
częcie odsiadywania kary dopiero po dwóch miesią- 

jcaeh. Komendant wojskowy zastrzegł sobie ewen
tualne ułaskawienie niektórych oskarżonych na 
czas późniejszy.

Wszyscy zasądzeni zostaną przewiezieni do Igło
wy na Morawach do tamtejszego więzienia wojsko
wego.

Wydział krak. Towarzystwa muzycznego na po
siedzeniu odbytem w dniu 8 listopada br pusta.uo- 
wił. z powodu odbudowy Królestwa PotLsJdego, ku 
uczczeniu tego Joni-osiego zrlarzer«as ufundować 

wa b e z p ł a t n e  m i e j s c a  w konserwatoryiuu 
dla ubogich a uzdolnionych sierót pc legionistjuch
polskich.

>Kośtiuszko pod Racławicami* z  Ludwikiem Sol
skim. Najświetniejszy odtwórca kreacyi Naczelnika 
v sztuce WT. Anczyca: Ludwik S o l s k i ,  przybywa 
do naszego miasta, spiesząc ochoczo na zaproszenie 
dyrekeyi, by grą swą przyczynić się do świetności 
przedstawień uroczystych, urządzanych przez scenę 
im. Juhusza Słowackiego. Dyrektor S o l s k i  wy
stąpi w dzisiojszem przedstawieniu.

Z teatru 'udowego. Jutro, w niedzielę, w tea
trze liniowym oba przedstawiania — i po południu 
i wieczorem — zajmie znany wesoły wodewil 2e 
śpiewami x tańcami „Ułani ks. Jósefau.

Kradzież skór w magistracie. W kraj. sądzie kar. 
nym odbj ta się dzisa, rano rozprawa w sprawie 
kradzieży skór 7 piwnicy magistratu krakowskiego 
przy ulicy RoFoLskio-j z początki om paźztmiernika 
br. Na ławio oskarżonych zasiedli: 17-łotni Siani- 
eław Matlak, czeladnik ślusarski, 17detni Tad. Prze- 
binda, -syn woźnego maigistiatu, 17-letni Fr mcisack 
Sy,slo, czeladnik ślusarski. Oslśarżtnii caJbiali1 z piw- 
cicj niagistia‘u 67 kilogramów skó, na podeszwy,

zapowiedzianej odbudowy państwa polskiego. Uro- skonf5* kowanych pewnemu handiarzowi za ukry-
czystości w dniu 6 b. m. rozpoczęły się od rana w 
sposób oryginalny, inipornijąccm zgromadz.eniem

winne towaru i część tych aaęasów sprzedali za 
800 K. Policyu odebrała od nich pozostałe 24 ki-Lo-

dzieci szkolnych. Zgromadziły się one w Niemcach > gramy skóry i 500 kor. gotówki. Zamknięcie pśw- 
w ogrodzie, okalającym szkolę, w zakładach war-jniry nie było dos4a,łec®ne. Z łatwością odbili oskar-
szawskiego Towarzystwa kopalnianego — zo szkół 
miejscowych ludowych, z. kołonii Feliks, z Kazi 
mierzą, z 4-klasow< j szkoły realnej w Strzemieszy
cach — każda ze sw&imi nauczycielami i sztanda
rem. Orń iestra dzieci odegrała 'Jeszcze Polska«, 
poczem dzieci zasadziły olszyny, jako 'drzewa wol
ności* w ogrodzie.

Następnie pochód ruszył według szkół z orkiestrą 
w pośrodku do budynku szkoły realnej, gdzie od
była się ta sama ceremonia. Stąd przez Kazimierz 
podążył orszak blisko z 1.200 dzieci się składający, 
do szkoły kopalnianej na Pekinie. Dziatwa ze szko
ły pekińskiej wyszła na przywitanie przybywają
cych gości i po wspólnym okrzyku: »Niech żyje 
Polska woli ,i, niech żyjo!«,c puściwszy gości na
przód, oodążyła do wyznaczonego na zasadzenie 
drzewek miejsca. I 'oźiuej krótka przemowa p. Bru
dzińskiego, następnie czcigodny ksiądz Niewiarow- 
sł.i wytłumaczył dziec om, iż od d/.iś szkoła na Pe
kinie przyjmie nazwę Kołłątaja.

K r o i s l k a *
Kraków, 11 listopada.

Uroczyste posiedzenie Koła sejmowego w  Kra
kowie. Jutro w niedziele o godaindo 10 rano ks. 
arcybiskup S y ni o a odprawi w kościele N. P. Ma
ryi uroczyste nabożeństwo, urządzone staraniem 
prezydyum Koła polskiego.

żwr-i kłódkę i weszli do magazynu, gdzie znaleźli 
także koniak, który wypili. Wartość zabranych 
skór wynosiła 2G80 koron. Znawcy przyjęli cenę 
sk. ry 40 koron za kilogram. Trybunał skaizał Tad. 
ITzcdiindę na 8, S‘, M itlaka Da a, a Pr. Sysłę na 
S miesięcy ciężkiego -więzienia, z twardcan łożem 
co miesiąc. Do kary wliczono um areszt śledczy 
od^paźd/.iernika. R-oc,prawie przewmlniozyl radca a. 
kra j. dr. O b t u ł o w i c z.

Monety żelazne po 20 h. Z kraj. dyrekeyi skarbu 
otr/j mujcony komunikat, w którym dyrekeya podaje 
do publicznej wiadomości, że w myśl reskryptu rni- 
matersf wa skarbu z dnia 31 łiipoa br., monety niklo
we po 20 hal. tylko do 31 grudnia 1916 mogą być 
przyjmowane w obrocie prywatnym i wzywa lud
ność, ażeby monetami te mi usl uteozniała wpłaty do 
państwowych kas i urzędów, oraz, aby je w wspom
nianych kasach i urzędach lub w filiach Banku 
austryacko-węgierskiego jak najspieszniej wymie
niała.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół wy
działowych złożyły przed kotnUyą egzaminacyjną w 
Krakom ic w terminie jesiennym hr. z grupy I: Boui- 
cłonówna ftlarya, Siostra Frachówn?. AdeL jda, Gał- 
kówna Zofia, Knia-ziolueka Stefania, Pawłuweka 
Zofia, Słasiniewjjeówna Marya, Tarczyńska Ma-

niem, po którem zabrał grat senior grona profesor karze: technicy i przedstawiciele zawodu nauczy- 
Karol S k i b i ń s k i  i pc dłuższein umotywowaniu cielskicgo należą do kuryi pierwszej, 
adczytal projekt adresu następującej treści: j)u kuryi drugiej należą kupcy i przemysłowcy,

»Do świetntj Rauy miasta Warszawy ! Grotic Jo trzeciej właściciele nieruchomości (zapisani w 
profesorów polsKiej szkmy politechnicznej wo Lwo- księgach hipotecznych, a jeżeli jest kilku właściiccli 
wie w wiekopomnej chwili proklamacyi niepadle jednej nieruchomości, t-o występuje jeden pełnomo- 
głego państwa polskiego wyraża swą radość, że Cnik), do czwartej ci, którzy w ciągu roku opłacili 
prawa nasze nieprzedawnione do samoistnego bytu podatek mieszkaniowy, i do piątej wszyscy ci, któ- 
państwowego, wreszcie po wielu latach niewoli, rzy nie zaliczają sie do żadnej z. poprzednich kuryj. 
przynajmniej częściowe uznane zostały przez potę Ofiara- ziemian kaliskich ziorgaiKzowani w Tow.
żne mocarstwa centralne. Mamy' zarazem głębokie rclniczem okrępowein kalisikicnn aicimianic powiatów 
przekonanie, że odrodzenie państwa eolskiego zo- kaliskiego, słupeckiego, kolskiego i konińskiego 
stanie uznane, jako akt sprawiedliwości dziejowej zadeklarowali składkę dobrowolną po 25 kop z 
przez wszystkie państwa świata. Pismo to przesyła- morga, jako ■ofiarę większej własnuśd powyższych 
my do autonomicznie wybranej Rady ukochanej powiatów dla niezamożnej Ir d*oóei rmiast Warszawy 
ilolicy naszej Warszawy. Choć kordony nas dzieli i T,0d/.i. Składki zadek,l;p-owa<nc mają być zebrane 
ły i dzielą, zawsze uważać będziemy Warszawę za pv/,e-tl nowym M A R  i przesłane’ za pośredmie-twero 
naszą duchową stolicę, zi, serce olski, które teraz Iow . rolniczych o-tiipowiediMn 'Oirgainizac-yom miiost
silniej bić poczyna, daj Boże, dla wszystkich Po 
laków Niecli żyje niepodległa Polska!*

Odczytany adres przyjęto oklaskami. Następnie

Warszawy i. Lodzi.
Bony łódzkie za 12 milionów rubli. Jak  obliczyły 

pisma pols ie w Królestwie Polskiem. komitet gieł- 
zabrał głos prorektor szkoły, profesor r St misbuw (jowy łódzki wraz z wydziałom finansowym łódzkie- 
A n c z y c i zawiadomił, że rektor dr O b m i u s k i, g0 kupiectw.i wydali razem od początku wojny bo- 
praguąc utrwalić w nstoryi szkoły tę dzie.,uwą ny 0 iqcznej wartośd 12 milionów rubli. Sa to prze- 
chwilę, składa 10.000 r oron na :fumilisz stypendyj- ważnie bony 5-rublowe. Dalsze wydawranio bonów
ny dla słuchaczów szkoły politechnicznej z pierw
szeństwem dla byłych legionistów. Grono profesor
skie przez usta prof. Tadeusza F i e d l e r a  prosiło 
ofiarodawcę, by pozwolił kolegom przyczynić nię 
dalszym datkiem do powiększenia tej fundacyi. 
Prof. Bronisław P a w 1 e w s k i zainicyowal skład
kę na cele przyszłej armii polskiej, czem zakończo
no maniiestacyę.

Z Królestwa Polskiego.
Magistrat warszawski a akt z 5 iistonada. W dni u

7 b. m. magistrat miasta Warszawy odbył pienc- 
sze plenarne posiedzenie po akcie z dnia 5 b. m. — 
Obrady, poci przewodnictwem prezydenta księcia 
L u b o m i r s k i e g o ,  rozpoczęto od określenia 
stanowiska magistratu wobec wagi ogłoszonego ak
tu w sprawie proklamacyi Królestwa Polskiego. 
Uchwalono po obradach rezolucyę następującą: 

'Magistrat m. ■stoi. Warszawy na posiedzeniu 
dnia 7 listopada, przy rozważaniu aktu wielkiej do
niosłości, zapowiadającego utworzenie państwa pol
skiego, uznał potrzebę jeszcze większego, niż do
tychczas, czuwania nad biegiem gospodarki miej
skiej, aby godnie odpowiedzieć spotęgowanej roli 
stolicy Polski. W wysiłkach swoich magistrat krze
pi się pewnością najszybszego powstania rządu pol
skiego, kieruj:; T.g0 wszystkiemi dziedzinami życia 
narodowego*.

Żydzi w Warszawie a odbudowanie Polski. Pod 
czas, gdy warszawscy żydzi asymilatorzy i 'neu
tralni* wypowiedzieli się już, wobec proklamacyi 
państwa polskiego w duchu, patryotycznym pol
skim, organy żydów - separatystów, mianowicie 
dziennik błynnego radnego P i y ł u e k i e g o  'Mo
ment* i J a c k a n a  'Hajnt* dotychczas nic nie 
napisały od siebie o akcie niedzielnym.

Hebrajska »Racefira« zamieściła artykuł wstęp
ny, zakończony takim ustępem:

'Szczegóły urządzenia państwa polskiego jeszcze 
nie są ustalone. Lecz o tem już-ogłoszono: Polska 
bęńzie państwem konstytucyjnem i monarchią dzie
dziczną, a z historyi wiemy, że prawie wszyscy kró
lowie polscy zawsze bronili żydów krajowych przed 
prześladowcami i fanatykami, którzy usiłowali nam 
szkodz:ć i zapewne przyszły król polski utrzyma 
tradycye poprzednich królów polskich.

Peiska powróciła do życia a z nią powrócą 
wszystkie dobre tradycye narodu polskiego; na na
ród polski i jogc króla spłynie duch dawnych jego 
wielkich ludzi, których większość daleką była od 
nienawiści i potępiała tych, którzy dążyli do prześla
dowania i ucisku. Szczodrobliwością powstanie pań
stwo polskie i szczodrobliwością żyć będzie«.

»Hacefira* jest organem »starych* syonistów, 
propagującym na gruncie krajowym współdziałanie

rya, Tretia-kówna Zofia, Wajclawicizównu Emilia; * z Polakami 
grupy II: Fiduitkicwiczówna M ary a Skatliezówna Rada ni Warszawy a wywożenie robotników do
Zofia; z grupy III: Bojan owaka Władysława, Czy- Niemiec. Wuuszawska Rada miejska puwaięia w 
żowski Stanisław, Serafin Tomasz, Ziinmermann Jó- sprawie z& ządzonego przez władze niemieckie wy- 
zef. | wożenia robotników polskich -do Nieumec na-stępują-

zostało wstrzymane.
Przy pnszczeniu w obieg tak znacznej ilości bo- 

l.ów zapomniano o bonach na mniejsze k-woty, jako 
to o bonach na 1, 3, 5 i 10 kop. Wskutek tego obja
wia się brak drobnej monety.

j f e  ś w i a t a .
Samobójstwo w kościele św. Stefana w Wiedniu.

W poswefirziiafek ranjo w fcośoicle iw. Stefana ciężko 
się izranił jakiś młody mę-zezyzna w •zamianzo samo
bójstwa. Samobójca nazywa ui.ę Anitoni S c h m i d t  
i jest z 'zawodu uzeźuilkiem. Ubiegłego roku ożenił 
się. Małżeństwo mie było szuzęśłii/we a. kłótnie były 
na porządku dzstemnym. W poniedziałek rano po no
wym ,zatargu s. żoną, S c h m i - d t  z synkiem udał 
się do kościoła i dłuzszy czaa brai udział w nabo
żeństwie. Nagie rorciegł się strzał — S c h m i d t  
zranił t-aę w pierś. O wypadku uwiadomiono pogo
towie ratunkowe, a 'tymczasem ksiądiz udzielił cięż
ko rannemu ostatnich sakramentów. Kościół św. 
Stefana został po zajściu zamknięty z powodu naru
szenia święt ości miejsca. Po pobici triu została świą
tynia -na nowo .poświęcona.

Kradzież 47.000 koron. Z Budapesztu donoszą: 
Dnia 6 bm. dokonano tu  zuchwałej i pomysłowej 
kradzieży, której ofiaTą padł fet dapeszteński Bank 
Komercyalny. Urzędnik togo banku w towarzy
stwie jratne-go z woźnych wysłany -został z filii rle 
zakładu centralnego, położonego przy innej ulicy z 
47.000 korom, w notach fysiąckoroinowyc-h, celom 
zmiany na drobniejszą, monetę.

W drodze powrotnej przystąpił do woźnego Wan- 
tu łka 18-lotni chłopiec w uniformie woźnego ban- 
kewogo i oświadczył mu: Pamiie W-antulok, został 
pan przeniesiony do centrali, a ja idę na pańskie 
miejsce do filii. Idź pan natychmiast do dyrektora, 
a torbę, ja zabiorę. Ani urzędnik, ani woźny nne 
przeczuwali niu złego i oddali torbę nowemu słu
żącemu, który, dostawszy ją do rąk zawołał- Za
pomniałem klucrzy w centrali, muszę jc zabrać. 
Istotnie zawrócił, ale toż m  chwilę znikł % oczu 
bez śladu.

Ogromny zakład o koniec wojny. W tych dniach 
ustalono w Amsterdamie zakład w kwocie COC ty
sięcy koron o koniec wojny Strony „zakładające 
się” puchodizą ze sfer giełdowych i kupieckich. Jed
na 'ze stron oświadczyła, że wojna skończy się 
przed upływom uoiku 1916. Strony obie ubezpieczy
ły się przed stratą, za. co zapłaciły 10 proc. sumy 
ogólnej tytułem premii.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza S łow ack iego .

Sobota: 'Kościuszko pod Kacławicami*.
Niedziela: Po p o łu d n iu : 'Kościuszko pod Racła

wicami; wieczorem 'Kościuszko pod Racławicami*.
Repe_toar teatru ludowego w Krakowie,

W sobotę, dnia 11 b. m.: po południu: 'Dziady* 
A. Mickiewicza; wieczorem: Domek trzech dziew
cząt*, operetka H. Berte go.

„G alica E Je] przeciwnicy^
Berlin, .11 listopada. 

»Voasi&cl*e ZeiLtung-* w  ko^bspondcmcyi A 
Wledtoia, noszącej d atę  10 bm., zajm uje się 
sprawą cesamskiego m anifestu -o -nowym ust,roju 
Galicy! j stwierdza, że .manifest óiw rozmaicie! 
bywa tłumaczony. N iem cy" —  zyTaszcza) 
Wsz-ccłtniemcy, dalej niemiecki Związek naro
dowy i dirześcijafifiko-siocyałna ipartya —  -pra
gną wyodręlLniena Galicja, natom iast przeciw- 
nikami tego zamiaru są  Czesi i Rusinii, a to, 
jak  powiada au tor korespondemcyi, ‘»Tiie z mi
łości do jedności państwa, lecz z zazdrości i  
wołają gwałtot-wnie o autonomię, k tó ra  by ła
by podobna do polskiej*.

Najgłośniej protestu ją Rusini i pow ołują się 
na przyrzeczenie hr. 8 t  u e r  g  k h  a, ja-keby % 
Gab.cyi wschodniej miał hyc utworzony os'obny 
kraj koronny.

'P ro te s t  Rusinów — stwierdza kore!spondcntj
— pochodzi z zaślepionego pojmowania mani-' 
fes-tn cesarskiego. W dwóch miejscach
etui mówi o kraju  Galicyi i o  Ludności Galiicyi, 
a  w  ten s Fosób ustala iyiLko dzisiejszy fic.raą- 
dek . położenie prawne, gdyż na razie istaiejoi 
ty lko  jedlna Galicya, a  nie polska Gałicya za* 
chodnia i ruska Galicya wschodnia. P oza tem 
mowa jest o narodowym i gospodarczym  roz
woju przy zagw arantow aniu przynależności dq 
■państwa, a to  każdy optym ista m ozt do siebie 
■odnosić.

»Ruisini są  widocznie pesym istam i albo icU 
udają. W nam iętnym  ]/roteście przeciwko spra
wie, k tó rą od tygodni znają, m ogą mieć tylko 
na celu zwrócenie na  siebie uwagi prasy i ogó
łu, k tó re obecnie zajm ują się tylko spraw ą Boi- 
sin. Zresztą ten protest Rusinów jest ty lko naj
głośniejszą grą, k tóra się W u j odzywa aa  roz
m aitych instrum entach.

--------------—o----------------------
"1

! t o y  kurs w P«zirańskiem.
Berlra, 11 listopada'.

'B erliner TageblaćfU podaje w całości znaną 
im orm acye 'poznańsknej 'G a z e t y  Narodowej*
0 nowym ku-raie rządu pruskiego wobec Pola 
ków w  zaborze pruskim 1 na koncu od siebnj 
zamieszcza następujące uwagi:

'P raw dopodobnie gruntow na zmiana ustawo* 
daw stwa w spraw ach polskich, co do których
—  iz, w yjątkiem  państwo wej ustaw y o stow a
rzyszeniach —  ma bompeitonicyę w picrwsz-cj 
linii Sejm pruski, nie obejdzie się be* ci^żkich 
walk parlamentarnych, gdyż można już dzńńaj 
przewidzieć, że n.i-e tylko cala praw ica, lecz: 
także  przeważna cz-ę.ść narodowych liberałió'wi 
nie zgodzą się tak  łatwo na row y kur? gołębi.

''P raw ica posaada w- Sejmie pruskim przeszło 
200 głosów, ztiś centrum.. Polacy, postęoowcy
1 socyaliści 265 głosów. Języczkiem u wagi są 
narodowo-liiberalni, m-ajocy 70 głosów.

'Rra-d, me cbcrc całej akcyi pruskiej w. 
spratwie Polakow -narazić na odrzucenie przeż 
Sejm, nie może postąpić inaczej, jak  ty lko  -naj
pierw w droclze administracyjnej stworzyć po  
trzebne ulgi, a załatwienie ustawodawczych za*' 
dan odłożyć do czawu, gdy znpetnie now e pra
wo wyborcze zagwarantuje zupełnie odmienny 
skład Sejmu. ________

Konfiskata artykkiiu o Pofsce.
Berłi.., 11 listopada.

?Y0'&sische Zeitung* donosi z Bema w  Szwaj-

Znane wywody H e r y e g o  w .piamte '  V i- 
H f e «  o utworzeniu państwa po-lskłegro zosta
ły już po ukazaniu kię w druku skonfis owanel 
n a  żądanie cenzury dyplom atycznej. W wyda
niu »V'iC'toiro* z  dnia 9 b. m. mógł Heiwree ogra- 
sić ty lko wiadomość o konfiskacie z uw agą, żel 
sprawy Rosyi muszą być w Paryżu traki,owal
ne bardzo dyskretnie. Reszta jesib -białą plamą; 
ze wzgjędił na Rosyę.

E o m u a i k a t  e s a t s a r s k l .
<Tcl. c. k. Biura koresp.)

Sofia. 11 listopada.
Sprawozdanie sztabu generalnego z  dnia 10

b’ F ron t m a c e d o ń s k i .  Na południe od1 je
ziora Rr-eapa nasza kaw ałerya odrzuciła « .ak
dw ócJi k o m p a n ij n ie p rz y ja c ie lsk ic h , k n co-łym
froncie od jeziora 1’respa do ujścia Stawmy ko
rzystne dia. nas walki patroli, i zwykły ogień 
artyleryi, k tóry  w luku Czerny by: nicwątpli- 
wic żywszy, ale ‘Cci cz*?w5u u'0 c.z&su priz.cr  ̂ iNUiij'- 
Nasza a-rtylerya swym skutecznym  ognion; wy- 
ivolała kilka eksplozyj w śró d  ostrzeliwanych 
przez nia, n i e p r z y  jaciebkich biuoryj. A taki me- 
przyjacielskiej, piedboty koło H r  Rabov-o i Ba- 
raklidżuma zostiUy, łatw o odparto. Na wybrze
żu egejskie® ,s-pokojy 

, F ront r u m *i u s k  i: W zdluz Dunaju na roż
nymi odcinkach ogień artyłeayi i piechoty — 
Austryacko-węgierskie monitory zdóbyły kółó 
Giiurgiewa dwu rumuńskie holownika, z któryelł 
jeden , naładow any był 6 0 0  tonami nafty. IV Do
brudży nic ważnego. Koło m ostu Czecnawcda' 
nasza artyl-e-rya zmus-iła do odw-rotu k u  stacyi 
Dunajca jednostki, k tóre -się wysunęły na lciw-y 
brzeg Dunaj,u. Na wybrzezu morza Ciztflrnsgo 
spokój. Z zeznania Rosyanłna., wy-rzu-conego- na 
nasze wybrzeże, palacza na rosyjskrai drcad- 
noughcic »Im pcratrica Mariia«, wynika z pe 
wnośoią, że dreadn-ougM ten zatopiony został 
skutkiem  eklsplozyi miny kolo Suii-na (wysipa 
Feodosia).

Ottpowieilzialny reaak to r:

M IC H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

Z drukarni L iterackiej w  K rakow ie, ul. Jag ie lloń sk a  L. 10 , PzadcŁ dmkriTiii I.J K,„ UJńrabl


